
I; :®*55>X»*Vx Sjt i..-:jŁ::'>*,V»V»*»*tteł&stó

tó»8

«S»Iwiw«<»
wte
tA#Xv

H

Przedzjazdowe dni w Wiefkopotsce

Delegat maszynista Fr. Kosmowski
poprowadzi parowóz PT 47 - 43

z delegatami Poznania na II Zjazd Partii

Poznańscy robotnicy
zaciqgajq Warty Pracy

na cześć II Zjazdu Partii
Bliski termin rozpoczęcia II Zjacda Partii mobilizuje 

mesy pracujące Wielkopolski do zwiększenia wysiłku, do 
jeszcze ofiarniejszej pracy i szerokiego udziału w przed- 
sjazdowym współzawodnictwie. Hasło zaciągania Wart 
Pracy rzucone przez robotników WFUM znalazło żywy 
oddźwięk u załóg poznańskich zakładów produkcyjnych.

Do dnia 2 bież, miesiąca w 
Wielkopolskiej Fabryce Urzą­
dzeń Mechanicznych na War 
tach Pracy stanęło 2S4 pra­
cowników.

W Zakładach Metalurgicz­
nych „POMET“ _ jako je­
den z pierwszych zaciągnął

Na terenie
każdego powiatu 
utworzone będą
punkty optyczne

Cierpiący na różne wady 
wzroku mieszkańcy wsi oraz 
odległych od większych miast 
miejscowości z uznaniem po­
witają utworzenie pierwszych 
tzw. punktów optycznych, któ­
re służba zdrowia organizować 
będzie w roku bieżącym w 
miastach powiatowych. Uła­
twią one chorym otrzymanie 
potrzebnych okularów. Pierw­
sze takie punkty uruchomione 
będą Już w najbliższym czasie. 
Do końca roku zaś czynne bę­
dą łącznie 32 tego rodzaju 
placówki.

Ze sportu

Hokeiści ZSRR
zwyciężają

Czechosłowację 5:2
We wtorek, 2 bm„ w piątym 

dniu hokejowych mistrzostw 
świata, najciekawsze spotkanie 
stoczyły drużyny Związku Ra­
dzieckiego i Czechosłowacji. 
Zwyciężyli hokeiści radzieccy 
5:2 (1:1, 2:1. 2:0).

Tak wiec po tym meczu w roz­
grywkach o mistrzostwo świata 
bez porażki są już tylko dwie 
drużyny. Związek Radziecki i 
Kanada.

W drugim meczu rozegranym 
2^ tym dniu Finlandia zwycię­
żyła Norwegią 2:0 (0:0. 1:0, 1:0)

Zwycięstwo Kanady 
nad Szwecja
w hokejowych
mistrzostwach świata

dotychczasowych meczach 
turnieju hokejowego o mistrzu

świata pretendenci do ty 
«»lu mistrzowskiego zdobywali 
Punkty w Spotkaniach ze słab 
*^mi zespołami. W poniedzia 
<ek wieczorem zmierzyły sie w 
Pierwszej bezpośredniej walce 
l®dni z faworytów mistrzostw: 
Kanada i Szwecja. Mecz zakon 
czył sie zdecydowanym zwycię 
T^Tem Kanady 8:0 (3:0, 3:0 2:0). 
Jedynie w I tercji Szwedzi nawią 
sali walkę, w następnych Kana 
dpczycy przeważali zdecydowa

demonstrując gre na bardzo 
Wysokim poziomie.

Wartę delegat na II Zjaad 
Partii — Marian Paterski.

Niezwykle cenne jest zobo­
wiązanie tokarzy działu TM 
Czesława Radlińskiego, Leo­
na Dery i Mieczysława Ol­
szowego, którzy postanowili 
wykonać poza normalną pra­
cą 100 sworzni do ciągników 
„Zefcor". Wyprodukowane 
sworznie zostaną przez Cen­
tralę Zaopatrzenia Rolnic­
twa rozprowadzone wśród 
POM-ów. Tokarze FOMET-u 
składając to zobowiązanie we 
zwali do podjęcia produkcji 
ubocznej części do traktorów
1 maszyn rolniczych wszyst­
kie zakłady przemysłu meta­
lowego.

Czerwone proporczyki 
Wart Pracy wykwitły w dniu
2 brn. na wielu stanowiskach 
roboczych w Zakładach Me­
talowych im. J. Stalina. Jako 
jeden z pierwszych zaciągnął 
tu Wartę, przodownik pracy 
Oddziału W-4, tokarz Szcze­
pan Jankowiak, który posta­
nowił pracować do dnia U 
Zjazdu z wydajnością wyższą 
o 5 procent.

Do godzin wieczornych 
dnia 2 marca robotniey 
Z1SPO zaciągnęli MS Wart 
Pracy.

W Wielkopolskich Zakła­
dach Naprawy Samochodów 
w Antoninku na Wartach 
Pracy stanęło dotąd 192 pra 
cowników.

Warty Pracy dla uczczenia 
II Zjazdu Partii zaciągnęli 
również robotnicy zakładów:
„Stomil", PZPO im. „Komu­
ny Paryskiej" i innych.

Ogólnopolska
konferencja
poświęcona
zagadnieniom 
chirurgii serca

Z inicjatywy sekcji kardio­
logicznej Towarzystwa In­
ternistów Polskich odbyła 
się w Łodzi ogólnopol­
ska konferencja lekarzy-kar- 
diologów, chirurgów, inter­
nistów i pediatrów, poświę­
cona zagadnieniom kardio­
chirurgii (chirurgii serca), 
stosowanej w leczeniu naby­
tych i wrodzonych wad serca 
u dorosłych 1 dzieci. W kon­
ferencji wzięło udział około 
400 lekarzy z terenu całego 
kraju.

Uczestnicy konferencji wy­
słuchali około 30 referatów, 
które stanowiły przegląd o- 
siagnięć chirurgii serca w 
Polsce.
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XIH Plenum CRZZ
postanowiło zwołać

5 maja III Kongres 
Związków Zawodowych

WARSZAWA (PAP)
W dniu 2 bm. w Warszawie 

odbyło się XIII plenarne po­
siedzenie Centralnej Rady 
Związków Zawodowych.

Uczestnicy posiedzenia wy­
słuchali referatu wygłoszo­
nego przez przewodniczącego 
CRZZ — Wiktora Kłosiewi- 
cza, który omówił m. in. do­
niosłe znaczenie dwóch wy­
danych ostatnio na wniosek 
CRZZ aktów prawnych: u- 
chwały Rady Ministrów w 
sprawie zawierania zakłado­
wych umów zbiorowych oraz 
dekretu Rady Państwa o za­
kładowych komisjach rozjem 
czych.

(SkrOt referatu poda jemy u 
•troułe 2)

W ożywionej dyskusji, któ­
ra wywiązała się po wygło­
szeniu referatu, uczestnicy 
obrad podkreślili, że wprowa­
dzenie w życie obu tak waż­
nych dla mas pracujących 
aktów prawnych wymagać 
będzie od ogółu związkowców 
i administracji pełnej mobi­
lizacji sił oraz dalszego pod­
niesienia stylu pracy.

W dalszym ciągu obrad, 
plenum zatwierdziło budżet 
Zrzeszenia Zw. Zawodowych 
w Polsce na r. 1954 oraz pod­
jęło uchwałę, która wzywa 
wszystkich robotników i pra­
cowników do uczczenia wzmo 
żenlem ruchu współzawodni­
ctwa II Zjazd PZPR, wita 
uchwałę Rady Ministrów w 
sprawie zakładowych umów 
zbiorowych i dekret Rady 
Państwa w sprawie zakłado­
wych komisji rozjemczych o- 
raz postanawia zwołać na

Z obrad VI Zjazdn
Bułgarskiej

SOFIA (PAP)
Obrady VI Zjazdu Bułgar­

skiej Partii K<xnunlstyczneJ 
w dniu l bm. poświęcane były 
trzeciemu punktowi porządku 
dziennego: „Dyrektywy VI
Zjazdu Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej w sprawie dru­
giego pięcioletniego planu roz 
woju Bułgarskiej Republiki 
Ludowej w latach 1953— 
1957“. Referat na ten temat 
wygłosił Georgl Czankow na 
przedpołudniowym posiedze­
niu plenarnym.

Na poprzednich posiedze­
niach plenarnych 1 na posie­
dzeniu 1 bm. przemówienia 
powitalne wygłosili przedsta­
wiciele bratnich partii komu­
nistycznych 1 robotniczych, m. 
In. członek Biura Politycznego 
Polskiej 'Zjednoczonej Partii 
■Robotniczej — Wł. Dworaków 
skl.

Nowoczesny agregat 
polskiej produkcji
do natryskowego
malowania

Wytwórnia Aparatów Na­
tryskowych im. 1 Maja w 
Gdyni rozpoczęła produkcję 
nie wytwarzanych dotych­
czas w kraju nowoczesnych 
agregatów „WAN-a" do na­
tryskowego malowania po­
wierzchni farbami olejnymi 
i klejowymi.

Projekt agregatu natrysko­
wego został opracowany 
przez Inż. Wincentego Sęcz- 
kowskiego z Centralnego Biu 
ra Konstrukcyjnego nr 2 z 
Wrocławia.

dzień 5 maja 1954 roku HI 
Kongres Związków Zawodo­
wych.

Uchwała 
XIII Plenum 

CRZZ
Xin Plenum CRZZ, obradujące 

w przededniu II Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Kobotnioaej 
— wzywa wszystkich robotni­
ków i pracowników do uczcze­
nia tego hiatoryezneso wydarze­
nia w życiu Polski Ludowej no­
wym wzmożeniem socjalistycz­
nego współzawodnictwa, przez 
powszechny udział w wartach 
produkcyjnych, praes jeszcze 
lepszą, jeszcze wydajniejsza 
pi*ac<t w imię wzrostu dobro­
bytu i kultury, w Imią nowych 
osiągnięć badownictwa aocjali- 

, stycznego i utrwalenia pokoju 
między narodami.

XIII Plenum CRZZ wita li­
ch walę rządu w sprawie zawiera

(Ciąg dalszy na str. 2)

Narada przedstawicieli Biura Politycznego
KC PZPR oraz NKW ZSL

WARSZAWA (PAP)
Dnia 1 bm. w siedzibie KC 

PZPR w Warszawie odbyła 
się konferencja przedstawi­
cieli Biura Politycznego KC 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej x przedstawicie­
lami NKW Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego.

Na konferencji omówiono 
zagadnienia związane x re­
alizacją podstawowych zadań 
pracy na wsi w dziedzinie 
podniesienia produkcji rol­
nej, dalszego umocnienia so­
juszu robotniczo - chłopskie­
go oraz podniesienia stopy 
życiowej mas pracujących.

W szczególności omówione 
zostały aktualne zadania do­
tyczące przygotowania i prze 
prowadzenia wiosennej kam­
panii siewnej, zaopatrzenia 
wsi, dalszego rozwoju spół­
dzielczości produkcyjnej, pra 
cy kulturalno-oświatowej o- 
raz działalności związanej z 
powołaniem gromadzkich rad 
narodowych.

Na konferencji ustalono 
zgodne stanowisko przedsta­
wicieli kierownictwa partii i 
ZSL w sprawie dalszego u- 
mocnienia współpracy ogniw 
terenowych PZPR z ogniwa­
mi ZSL oraz wzmożenia ak­
tywności Zjednoczonego

Dajcie wolność 
Porto-Rico!
— wołali zamachowcy
w Izbie Reprezentantów
USA

NOWY JORK (PAP)
Jak już podawaliśmy, w dniu 

1 marca podczas posiedzenia 
Izby Reprezentantów USA, z ga­
lerii dla publiczności padło kil 
ka strzałów rewolwerowych do 
członków Izby Reprezentantów 
Stwierdzono, że zamachowcami 
byli obywatele Porto-Rico, Strze 
lający wznosili okrzyki- „Nasz 
kraj nie jest wolny! Dajcie wol 
ność Porto Rico!"

Pięciu członków Izby Repre­
zentantów zostało rannych- dwai 
republikanie — Bentley (ze sta­
nu Michigan) i Jenson (ze stanu 
Yowa) i trzej członkowie partii 
demokratycznej — Davis (ze sta 
nu Tennesee), Fallon (ze stanu 
Maryland) i Roberta (ze stanu 
Alabama).

W chwili, gdy policja ujęła za 
machowców (dwóch mężczyzn i 
koWete). jeden z nich rozwinął 
flagę porto-rikańską. Kobieta, 
której nazwisko brzmi I.olita 
Lebron. wzniosła okrzyk- „Prag­
nę wolności dla mego kraju, mój 
kraj powinien być wolny 1“

Halo! Czy stacja Leszno?
Tu dyżurny ruchu w Rawiczu! 
Przygotować wolną drogę do 
naboru węgla dla parowozu 
PT 47—43. Tak, pociąg po­
spieszny z Wroc
lawia. Maszyni­
sta? Kosmow­
ski! Franciszek 
Kosmowski!

Aby zrozu­
mieć powód tej 
rozmowy, na­
leży cofnąć się 
do chwili, kie­
dy pociąg po­
spieszny pro w a 
dzony przez

maszynistę 
Kosmowskie­

go opuścił z 
przeciągłym 

gwizdem dwo­
rzec wrocław­
ski Ruszył z 
niewielką ilo­
ścią węgla.
Niespodziewa­
na awaria
dźwigu węglo­
wego na stacji 
Wrocław — u- 

niemożllwBa 
zaopatrzenie 

parowozu.
Kosmowski ' stanął w okien­

ku parowozu. Mroźne, lutowe 
powietrze smagnęło twarz na­
grzaną żarom bijącym z pale­
niska. Pociąg przemknął obok 
tartaku, w kierunku którego 
sunął długi korowód wozów na 
ładowanych świeżo ściętymi, 
wysmukłymi sosnami. Dalej ja­
kieś miasteczko, kilka buchają­
cych dymem kominów fabrycz­

Stronnictwa Ludowego we 
wszystkich dziedzinach pra­
cy politycznej, gospodarczej 
i kulturalnej na wsi.

>a PRL
Mianowanie 
pos- 
w Norwegii

Rada Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
mianowała Stanisława Ant­
czaka posłem nadzwyczajnym 
i ministrem pełnomocnym 
PRL w Norwegii

Odezwa FDJ
do młodzieży Berlina

Agencja ADN podaje, że za­
rząd Wolnej Młodzieży Niem. 
w Berlinie wydał odezwę do 
młodzieży całego Berlina. W 
odezwie tej FDJ wzywa mło­
dzież berlińską do demonstra 
cji przeciwko planom Ade- 
nauera, Blanka 1 Schrelbera, 
przeciwko ustawie o obowiąz­
kowej służbie wojskowej. W 
odezwie czytamy ra. in.:

„Hitler wprowadził obo­
wiązkową służbę wojskową 
od lat 20. Adenauer idzie o 
krok dalej 1 posyła do koszar 
18-letnią młodzież zachod- 
nlo-nlemlecką, która ma być 
przygotowywana do wojny 
przez byłych generałów hi­
tlerowskich. Jest to niesły­
chana prowokacja wobec mło 
dzieży niemieckiej. Precz z 
ustawą o obowiązkowej służ­
bie wojskowej!

nych, później rozległe kwadra­
ty zaśnieżonych pól i rzucona 
wśród nich maleńka budka X 
dużym białym numerem. Sto­
jący przed nią dróżnik pozdro­

wił maszynistą 
p rżyj aanym ru­
chom ręki. Stał 
dotąd, aż osta­
tni wagon nie 
minął zamknię­
tego szlabanem 
przejazdu.

Wszyscy pra 
cują. każdy na 
swoim poste­
runku — pomy 
ślał Kosmow­
ski. I wtedy 
właśnie pod­
jął decyzję. Za 
wiadomić Lesz­
no o przyjeź- 
dzie. Wpaść na 
stację. Skró­
cić czas zała­
dunku węgla z 
godziny do 
najwyżej 20 
minut i jechać 
dalej do Po- 
znania, a stąd 
do Szczecina. 
Parowóz nie 
może wypaść z

kursu! Nie wolno blokować 
stacji, pasażerowie powinni 
przyjechać na czas do celu 
podróży! Kiedy wiadomość 
przekazana przez dyżurnego 
ruchu w Rawiczu dotarła do 
Leszna, a stąd do Poznania, 
w parowozowni przewidywa­
no co najmniej jednogodzin­
ne spóźnienie pociągu. Ma- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

TYLKO DWA DNI DZIE­
LĄ NAS OD „DNIA GOTO­
WOŚCI" do wiosennej akcji 
siewnej. W województwie 
poznańskim do dnia wczoraj­
szego gotowość swoją zamel­
dowało 18 państwowych o- 
środków maszynowych. Na 
ogólną Ilość 43 POM-ów jest 
to stan niezadowalający.

Swoje prace przygotowaw­
cze winny przyspieszyć sacze- 
golnie POM-y w Trzciance, 
Turku, Biskupicach i Golań- 
ezy, gdzie są największe zale­
głości remontowe.
9 zespołów GOM-owskłch 

również jeszcze „nie zapięło 
na ostatni guzlk“ swoich przy 
gotowań.

Załogi Zespołu GOM w Wą­
growcu i Bralinie (pow. Kęp­
no) powinny wziąć wzór z za­
łogi zespołu w Golinie (pow. 
Konin), a szczególnie z zespołu 
w Wrzącej Wielkiej (powiat 
Koło), który pierwszy zawiado­
mił okolicznych mało i średnio 
rolnych chłopów oraz swoje 
władze o tym. że może już ru­
szyć do pracy.
Traktorzyści i warsztatowcy 

POM-ów i GOM-ów!
Do dnia 6 marca nie po­

winno być ani jednej maszyny, 
ani jednego narzędzia rolni­
czego, które by nie nadawały 
się do użytku!

Realizacja wytycznych IX 
Plenum KC PZPR w odnie­
sieniu do zadań rolnictwa za­
leży w dużej mierze od wa­
szej pracy, od pomocy maszy­
nowej, udzielonej spółdziel­
niom i indywidualnie pracują, 
cemu chłopstwu.

POM-y i GOM-y woj. gdań­
skiego już zakończyły remon­
ty 1 przegląd parków maszy­
nowych.

Województwo poznańskie 
nie może pozostawać w tyle.

Jeszcze raz przypominamy: 
6 marca— „Dniem Gotowości" 
do wiosennej akcji siewnej.



Zakładowe umowy zbiorowe i zakładowe komisje rozjemcze 
przyczynią się do dalszego rozwoju 

gospodarki narodowej
i podniesienia stopy życiowej ludzi pracy
Skrót referatu przewodniczącego CRZZ Wiktora Kłosiewicza wygłoszonego na XIII Plenum CRZZ

Mówca stwierdza na wstępie, że XIII Plenom CRZZ 
sbiera^się w sytuacji, którą cechuje dalszy wzrost i umoc­
nienie przewagi sil obozu pokoju nad imperialistycznymi 
siłami wojny. Dowodzi tego fakt odbycia konferencji ber­
lińskiej i osiągnięcie porozumienia w sprawie zwołania 
konferencji w Genewie z udziałem Chin Ludowych, jak 
również porozumienia, w myśl którego rządy 4 mocarstw 
podejmą kroki w kierunku znacznej redukcji zbrojeń.

Indie kategorycznie odrzucają 
amerykańską pomoc wojskową

Przemówienie premiera Mehru w parlamencie

„Plenum nasze — stwier­
dza dalej Wiktor Kłosiewic* 
— zbiera się w okresie, kiedy 
niewiele już dni dzieli nas 
od II Zjazdu Polskiej Zjed-
noczonej Partii Robotniczej, j całego kraju żywią dla swo- 
który podsumuje osiągnięcia jej partii — Polskiej Zjedno- 
polskiej klasy robotniczej na ; czonej Partii Robotniczej, 
przestrzeni 5 lat dzielących '
nas od historycznego Zjazdu
Zjednoczeniowego i wytyczy > °rnbS° : wszystkich sporów, zaistnia-
nowe zadania stoiaee nraed P°nad 4200 tysięcy robo- I Jnowe zadania 
masami
wsi na drodze budownictwa 
socjalizmu.

Masy pracujące naozego, 
kraju, robotnicy, chłopi, in-
tełigencja techniczna, na- j Wszystko to — podkreśla 
ukowcy i młodzież studiują- , mówca — świadczy, że wska- 
ca, wszyscy szczerae kocha- zania IX Plenum KC PZPR 
jący swoją Ojczyznę i próg- ' i wytyczne zawarte w tezach 
nący zapewnienia jej sacaęs- i przedzjaadowych, jak rów- 
liwej, pokojowej przyszłości, nieś konkretne zadania po­
witają II Zjazd Partii wiel- i stawione przez XII Plenum 
kim caynem produkcyjnym.; CRZZ głęboko przeniknęły do 
Niespotykany rozmach i za- j świadomości klasv robotni- 
«ięg tego czynu stanowi eaej, że wzbudziły w masach 
trwałe i wymowne świadec- żywy i gorący oddźwięk, oo- 
two pogłębienia dojrzałości budziły ich inicjatywę, prze- 
ideoiogicznej klasy robotni- radzając się w czyn.'*

Zakładowe omowy zbiorowo 
mają ssa względzie interesy przedsUhiorsłwn

załogi i całej gospodarki narodowej
W dalszym ciągu referatu I świadczeń — mówca stwier-

dania stojące przed r -pracującymi miast i :tnłkow’ pracowników i chło- 
1 pow pracujących, co prze­
wyższa ajracznie wszelkie do­
tychczasowe wielkie akcje

ń- dza:mowca przystępuje do oasó
wienia dwóch ważnych, wy­
danych ostatnio na wniosek 
Centralnej Rady 
Zawodowych aktów państwo
wych, a mianowicie: uchwa­
ły Rady Ministrów w spra­
wie zawierania zakładowych
umów zbiorowych oraz dekre i jak równie* interesy całej go
tu Rady Państwa o zakła­
dowych komisjach rozjem­
czych.

Charakteryzując zawarte w 
uchwale Rady Ministrów za­
sady zawierania zakładowych 
umów • zbiorowych, które 
wprowadzamy w bieżącym 
roku, korzystając z doświad­
czeń związków zawodowych 
ZSRR i krajów demokracji 
ludowej oraz z własnych do-

Wokół wydarzeń
w Syrii

Agencją France Preoa Aorw»i 
z Damaszku, »e 1 marca przybył 
tam nowy prezydent Syrii Ha* 
ram Attasi. W chwili, gdy ra- 
mochód prezydenta i samochody 
jego świty wjeżdżały do Dama». 
ku, ulice miasta były gęsto ob 
stawione przez, policję l wojsko. 
Na skrzyżowaniach ulic Mały 
czołgi i wozy pancerne. Godzina 
policyjna, która obowiązywała 
od F wieczorem do 5 rano, x> 
Mała przedłużona i trwa od <1.30 
wieczorem do 5 rano.

W poniedziałek w godzinach 
wieczornych rozgłośnia w Da­
maszku nadała oficjalny komu­
nikat o utworzeniu rządu przez 
Sabri Assali‘ego.

30 Niemców dziennie
do Legii 
Cudzoziemskiej

Agencja ADN donosi, że
biuro werbunkowe francu- dajności pracy, w oparciu 
skiej legii cudzoziemskiej w 0 postęp techniczny, podno- 
Landau odsyła codziennie o- szenia kwalifikacji i uspraw- 
koło 30 młodych Niemców do i nienia organizacji pracy, do 
Francji, skąd po przeszkolę- ’ upowszechnienia przodują- 
niu kieruje się ich do Afryki • cych metod pracy, do pod- 
północnej, Indochin itd. Tak i niesienia jakości produkcji i 
więc, jedno tylko biuro wer- i obniżenia kosztów własnych, 
bunkowe wysyła rocznie do i poprzez szeroko rozwinięty 
legii cudzoziemskiej około j system oszczędnościowy.“
11 000 młodych Niemców, aby ; Ze szczególną wnikliwością 
walczyli w interesie koloniza- Ji przy jak najszerszym udzia- 
torow. le załogi rozpatrzyć należy —

ezej, wzrostu jej poczucia od­
powiedzialności za realizację 
nassych planów gospodar­
czych, świadectwo głębokich 
uczuć, jakie masy pracujące

Zakładowe komisie rozjemcze 
winny odegrać doniosłą rolę w krzewienia 

socjalistycznej dyscypliny pracy

Dziś już w szeregach reali­
zatorów

„Dwosłronny charakter zo­
bowiązań zawartych w zakła 
dowej umowie zbiorowej mię- 

Związków J dzy załogą i administracją 
sprawia, że przy zawieraniu 
umów związki zawodowe i ad 
ministracja mają na wzglę­
dzie zarówno zadania przed­
siębiorstwa i interesy załogi,

spodarki narodowej.
Dlatego umowa zbiorowa

jest dokumentem o donio­
słym znaczeniu gospodar­
czym i polityczno-wychowa w 
czym jako wyraz aktywnej 
postawy mas pracujących, 
jako wyraz ich patriotycz­
nego atouunku do państwa 
ludowego, ich świadomości 
klasowej.

Zakładowe umowy zbioro­
we nakładają zarowno na 
kierownictwo administracyj - 
ne, Jak również naaałogę, re­
prezentowaną prycz sak lądo­
wą organizację związkową, o- 
bowiązek dokładnego rozwa­
żenia wzajemnych zobowią­
zań, przy pełnym wykorzy­
staniu możliwości zakładu I 
uwzględnieniu potrzeb zało­
gi oraz obowiązek regularnej 
i gruntownej kontroli wyko­
nywania postanowień umo­
wy w ciągu całego roku.

Postanowienia umowy zbto 
rowej powinny w formie jak 
najbardziej konkretnych zo­
bowiązań zabezpieczyć: wy­
konanie i przekroczenie pla­
nu produkcji, poprawę wa­
runków ochrony pracy, peł­
niejsze zaspokojenie potrzeb 
socjalnych i zdrowotnych, 
poprawę warunków byto- 

i wych, stworzenie warunków 
,zabezpieczających rozwój 
. działalności kuRuralno-oówia 
towej i wychowania fizycz­
nego.

W zakresie zabezpieczania 
realizacji i przekroczenia pla 
nów produkcyjnych umowy 
powinny zmierzać do stwo­
rzenia jak najbardziej ko­
rzystnych warunków rozwo­
ju współzawodnictwa pracy, 
do zapewnienia wzrostu wy-

przy opracowywaniu tekstu 
umowy — sprawy związane z 
polepszeniem warunków by­
towych.

Główną odpowiedzialność 
za realizację tej części umo­
wy ponoszą zakładowe orga­
nizacje związkowe. Powinno

„Dekret — mówi W. Kłoeie- 
wicz — oddaje w ręce klasy 
robotniczej szerokie uprawnie 
nia w zakresie rozstrzygam a

łych w zakładzie pracy mię 
dzy pracodawcą i pracowni­
kiem, a wynikłych xe stosun­
ków w pracy. Podstawą dzia­
łalności zakładowych komisji 
rozjcmcaych w naszym ustro­
ju jest fakt, że w zakładach 
uspołecznionych zarówno ro­
botnicy jak i administracja re­
prezentują interesy jednej kla­
wy — interesy budownictwa 
aoojaBołyoasuego. Występujące 
w tej sytuacji kwestie sporne 
powstają najczęściej na tle wy 
padków nieprzestrzegania o- 
bowiązujących ustaw i przepi­
sów prawnych ze st-rony ad­
ministracji, jak również z 
przejawów bezdusznego biuro 
kratyzrrm, z tępienia krytyki, 
z kumoterstwa itp.“

Mówce wakazuje, że zakła­
dowe komisje rozjemcze, po­
dobnie jak 1 zakładowe umo­
wy zbiorowe odegrać powin­
ny doniosłą rolę w krzewieniu 
socjalistycznej dyscypliny pra 
cy. w umocnieniu praworząd­
ności, ugruntowaniu w masach 
socjalistycznego stosunku do 
pracy i własności społecznej, 
przy równoczesnym zabezpie­
czeniu interesów osobistych 
pracowników ńa ‘fówni z in­
teresami gospodarki narodo­
wej.

W skład komisji wchodzą w 
równej liczbie przedstawiciele 
związków i administracji, co 
zabezpiecza obiektywność w 
wydawaniu orzeczeń.

Instancją odwoławcza dla o- 
rzeczeń nakładowych komisji

Z kroniki (typ loro etyczni
WARSZAWA (PAP)
W dniu 2 bm chargć <Taf-

fairez Izraela w Polsce p. 
Moshe Artdan złożył wizytę 
wiceministrowi zpraw zagra- 
nieśnych Marianowi Nasz- 
k c-waki emu.

Angielski ruch robotniczy może i powinien
stanąć na przeszkodzie

ponownemu uzbrojeniu militarystów niemieckich
Ust otwarty Komunistycznej Partii Wielkiej Brytanii

LONDYN (PAP)
Kamltei Wykonawczy Komu­

nistycznej Partii Wielkiej Bry­
tanii epublikewał ltort otwarty 
ń« członków Partii Labourzy- 
ztowzkiej, członków związków 
zawodowych i mchu spółdziel­
czego. W liście tym Komitet 
Wykonawczy wzywa do rozwi­
nięcia w Anglii zzerokiej kam­
panii przeciwko remilitaryaacji 
Niemiec zachodnich.

Angieliki rooh robotniczy — 
głosi list — może i powinien n- 
nlecnożliwlć ponowne uzbrojenie 
militarystów niemieckich. By­
łoby zbrodnią wobec pokoju 
i narodu angielskiego, dać 
broń do rąk tym. którzy po 
noszą wmę za rozpętanie dwóch 
wojen światowych. A właśnie 
taki Jest eri rządu amerykań­
skiego 1 konserwatywnego rzą­
dki Anglii.

List stwierdza, te opór we 
frakcji parlamentarnej 1 Krajo­
wym Komitecie Wykonawczym 
Partt! Labourzysrtowsklej prze 
ciwko oficjalne] polityce remit 
tsryzacji Niemiec zachodnich, 
jest odbiciem Au«e«o nieznóowo

to znaleźć swój wyraz w tre­
ści umowy.

W dalszym ciągu referatu 
przewodniczący CRZZ oma­
wia dekret Rady Państwa o 
zakładowych komisjach roz­
jemczych, który wchodzi w 
życie z dniem 1 maja br.

rozjemczych są Zarządy Głó­
wne Zw. Zaw., które mogą jc 
uchylić w wypadku niezgod­
ności z obowiązującym ustawo 
dawstwem, lub skierować do 
ponownego rozpatrzenia przez 
komisje. Sprawy, co do któ­
rych komisja nie uzyskała wy 
maganej jednomyślności, mo­
gą być na wniosek pracow­
nika skierowane do sądu.

W ostatniej części referatu 
W. Klosiewicz omawia zada­
nia. które w związku z wpro­
wadzeniem zakładowych u- 
mów zbiór owych i komis j i 
rozjemczych stają przed zwią­
zkami zawodowymi.

Ostateczne przyjęcie i pod­
pisanie projektu umowy nas tą 
pić winno na uroczystym że­
branin po zapoznaniu załogi z 
głównymi postanowieniami n- 
chwały. W toku realizacji u- 
mów konieczne jest bezwzglę­
dne wprowadzenie raz na kwar 
tał obowiązku składania spra­
wozdania przed załogą o prze­
biegu realizacji postanowień 
umowy. Wszystkie zauważone 
braki muszą być poddane o- 
strej i otwartej krytyce celem 
ich usunięcia przy współ­
udziale załogi.

„Przystępując do reaRoacji 
doniosłych aktów' państwo­
wych o wielkiej wadze — 
stwierdził w zakończeniu refe­
ratu W. Kłosiewicz — jeszcze 
silniej powiążray się z masami, 
by przy aktywnym udziale naj 
szerszych mas związkowych, 
partyjnych i bezpartyjnych, 
te doniosłe akty ustawodaw­
cze, stały się potężną dźwignią 
dalszego rozwoju naszej go­
spodarki narodowej, umocnie­
nia sił naszej Ojczyzny, pod­
niesienia stopy życiowej łnd- 
ności, by zwiąaki zawodowe w 
oparciu o nowe, szerokie upraw 
ni en ta sprawując te nowe fun­
kcje lepiej wykonywały swe 
odpowiedzialne zadania w 
służbie klasy robotniczej i bu­
downictwa socjalistycznego-.

lenia narodu angielskiego z po­
wodu tej polityki. Mimo wszel­
kich wysiłków, prawicowe kie­
rownictwo Labour Party zdołało 
uzyskać zaledwie minimalną 
większość głosów dla rwej 
polityki. Jeśltby teraz zwo­
łano specjalna konferencji Par­
tii Labourzystowskiej, to propo­
zycje w sprawie remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich zostałyby 
odrzucone przeważającą więk­
szością głosów.

Gdyby w AngISI — stwierdza 
list — rozwinął cię ruch prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec, to 
wszystkie kraje Europy poszły­
by aa jej przykładem i amery­
kańska polityka wojny byłaby 
skazana na fiasko.

Co «ie tyczy berlińskiej kom 
ferencji ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw, 
Komitet Wykonawczy Komuni­
stycznej Partii Wielkiej Bryta 
nii stwierdza w swym liście, że 
główną przeszkodą na drodze do 
•regulowania problemów mię­

dzynarodowych jest upieranie 
się Zachodu przy planach remi 
litaryzacji Niemiec.

Komentując propozycje Z wiąz

ku Radzieckiego w sprawie za­
warcia ogólnoeuropejskiego u- 
kładu ę bezpieczeństwie zbioro­
wym, ll«t stwierdza: tego rodza­
ju propozycja powinna być po­
ważnie przemyślana, zwłaszcza 
w Anglii. Przyjęcie tej propo­
zycji zlikwidowałoby groźbę 
agresji niemieckiej i stworzyło 
nowe możliwości dla pokojo­
wego rozwoju i dla handlu. 
Propozycja ta odrzucona zo­
stała przez Zachód nawet bez. 
dyskusji. Robotnicy powinni 
domagać się, aby odbyły kie roz 
mowy w sprawie propozycji 
Związku Radzieckiego.

W zakończeniu Komitet Wyko 
nawczy Partii Komunistycznej 
wzywa do rozwinięcia szerokiej 
kampanii, aby położyć kres re­
militaryzacji Niemiec zachod­
nich, osiągnąć zawarcie ogólno 
europejskiego układu o zbioro­
wym bezpieczeństwie w Europie, 
utworzenie zjednoczonych, mi­
łujących pokój Niemiec, uregu­
lowanie problemów Dalekiego 
Wschodu i zwołanie konferencji 
pięciu mocarstw w celu osłabię 
nia napięcia w sytuacji między­
narodowej.

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donocd z 

Delhi:
Jak wynika z doniesień roz 

głośni delhijskiej, premier 
Indii Nehru oświadczył 1 mar 
ea w parlamencie, że odrzu­
cił propozycję udzielenia 
przez Stany Zjednoczone po­
mocy wojskowej Indiom, za­
wartą w niedawnym orędziu 
prezydenta Eisenhowera.

Od czasu, gdy Stahy Zjed­
noczone ujawniły zamiar u- 
dzielenia pomocy wojskowej 
Pakistanowi — powiedział 
Nehru — wzmogło się napię­
cie w stosunkach między In­

Uchwala XIII Plenum CRZZ
(Ciąg dalazg z« str, 1) 

nia zakładowych umów zbioro­
wych oraz dekret Rady Państwa 
o powołaniu zakładowych komi­
sji rozjemczych — jako nową, 
ważną zdobycz klasy robotni­
czej.

Te doniosłe postanowienia są 
wyrazem ugruntowania «ię w 
naszych zakładach stosunków 
socjalistycznych, wyrazem zasad 
niezej zgodności interesów na­
szego państwa ludowego z lułe- 
r esami robotników i pracowni­
ków.

I. Zakładowe umowy zbiorowe 
otwierają nowe szerokie rooili- 
wośei osiągnięcia poprawy bytu 
załóg poprzez wszechstronny 
rozwój współzawodnictwa pra­
cy. poprzez konkretne zobowią­
zania administraeji i załóg w 
dziedzinie wykonywania i prze­
kraczania planów produkcyj­
nych oraz lepszego zaspokajania 
materialnych i kulturalnych po­
trzeb pracowników.

Zakładowe umowy zbiorowe 
podwalą w każdym z zakładów 
z oddzielną w oparciu • pian 
państwowy, przy najszerszym 
wykorzystaniu inicjatywy 1 kry­
tyki ze strony załóg — na pod­
jęcie konkretnych środków, któ­
re zapewnią wykonanie 1 prze­
kroczenie zadań produkcyjnych, 
wzrost wydajności pracy.

Zakładowe umowy zbiorowe, 
które w roku 1S51 obejmą sze­
reg kluczowych zakładów, a w 
roku przyszłym znaczną więk­
szość zakładów produkcyjnych, 
powinny stać się podstawowym

Delegat maszynista Fi. Kosmowski
poprowadzi parowóz PT 47 - 43

fCwjjr dnlszp ze »tr. 1) 
szynlwta Kosmowski stracił

4 minuty, wprowadził pociąg 
na stację z 8-mjnutowym 
opóźnieniem. Cel podróży — 
Szczecin — osiągnięto już w 
czasie zgodnym z rozkładem j 
jazdy. •

Gdy spytać kolejno klika 
robotników parowozowni po­
znańskiej, co mogą powie­
dzieć o Kosmowskim — wiele 
usłyszy się w odpowiedzi. U- 
morusany maszynista powie: 
A, Franek? On zaoszczędził w

ubiegłym roku na swoim pa­
rowozie 629 ton węgla!

. . ... ... ..._i Młodziutki palacz zesko-« Lesznie tylko minut na i czywsZy z tendra lokomotywy 
załadunek wMla' * nadro- pomyku chwilę i powie z nut- btwszy w drodze do Poznania Jumy w gł<£Je _ K(),.

diami a Pakistanem i zwię­
kszyło się związane z tym nie 
bezpieczeństwo. Wiele kra­
jów odczuwTa niepokój z po- 
w-odu ewentualnych na­
stępstw tego stanu rzeczy.

Co się tyczy propozycji .Ei­
senhowera w sprawie udzie­
lenia pomocy wojskowej In­
diom, premier Nehru powie­
dział:

Skoro Indie oponują prze­
ciwko amerykańskiej pomo­
cy wojskowej dla Pakistanu, 
bylibyśmy obłudnikami i o- 
portunistami, wyzutymi z 
wszelkich zasad, gdybyśmy 
przyjęli taką pomoc.

problemem w całej pracy związ­
ków zawodowych.

II. Powołanie aakUdowyob 
komisji rozjemczych oddaje «pr» 
wij rozstrzygnięcia sporów w 
dziedzinie stosunków pracy po­
między administracją a poszcze­
gólnymi pracownikami w ręee 
samych załóg.

Rozstrzyganie spraw spornych 
w dziedzinie stosunków pracy 
bezpośrednio w zakładai-b, prze* 
komisje złożone z przedstawi­
cieli załogi i administracji — 
daje najpełniejsze gwarancje 
wydawania szybkich i sprawie­
dliwych orzeczeń, zgodnych * 
interesami pracowników 1 go­
spodarki narodowej.

XIII Plenum CRZZ 
znje Instancje związkowe 
przeprowadzenia akcji wyjaśnia 
jąoej znaczenie zakładowych ko­
misji rozjemczych, oraz do czyn 
nego udziału we właściwym do­
borze przedstawicieli, wchodzą­
cych w skład komisji, spośród 
ludzi cieszących się autorytetom 
i zaufaniem załóg.

XIII Plenom postanawia i wo­
łać na dzień 5 maja UMK r. OT 
Kongres Związków Zawodo­
wych z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) referat sprawosdaweny ■ 
działalności związków zawodu- 
wych za okras od U Kongresu 
Zw. Zaw„

2) sprawozdanie komisji rewt-
syjnej,

5) poprawki w statnoie arze- 
srania związków zawodowych w
Polsce.

4) wybór władz związkowych.

mowski ma już 3 odznacze­
nia! Tak, Kosmowski jest po 
siadaczem srebrnej i złotej 
odznaki „przodownika pracy** 
oraz brązowego krzyża za­
sługi.

Referent współzawodnic­
twa pokaże ozdobny album, 
w którym na pierwszej kart­
ce pod pozycją „1“ widnieje 
nazwisko Franciszka Kos­
mowskiego, inicjatora przed- 
zjazdowej sztafety.

Jan Dybol, Czesław Brze­
ziński, dawni pomocnicy Kos 
mowski ego — dziś samodziel­
ni maszyniści. powiedzą 

j o jego koleżeńskości, o porno 
! cy, jaką służył im w drodze 
do zdobycia przez nich pięk­
nego zawodu.

Naczelnik Parowozowni 0- 
sobowej — Poznań Gł. naj­
bardziej lubi opowiadać o z© 
bowiązaniach podejmowa­
nych przez Kosmowskiego.

— Przejechać 200 tys. knz 
bez wymiany panewek drąż­
kowych.

— Przejechać 200 tys. km 
bez naprawy średniej paro­
wozu.

— Milion km bez remontu 
średniego i kapitalnego — t© 
jedno z ostatnich zobowią­
zań przodującego maszyni­
sty. Dotąd przejechał on już 
"90 tysięcy km.

*
Z wielkim zadowoleniem 

przyjęli robotnicy parowo­
zowni wiadomość o tym, że 
maszynistę Franciszka Kos­
mowskiego, serdecznego ko­
legę, szczerego i oddanego to­
warzysza, ofiarnego i wzoro­
wego pracownika wybrano 
przez miejską organizację 
partyjną w Poznaniu delega­
tem na II Zjazd Partii.

Pociąg z wszystkimi d.ełe" 
gatami Poznania na U Zjazd 
powiezie parowóz PT 47—43. 
Parowóz PT 47—43 poprowa­
dzi delegat na II Zjazd • 
maszynista Franciszek Kos­
mowski. 11. J.



forSUM Z A»f«
Marusarz — 27 
a Roj — 32

Komisja Sędziowska Narcłar- 
afcieh Mistrzostw odrzuciła pro- 
teśt" Austrii w sprawie 5 sekund 
karnych, danych zawodnikowi 
pravdzie w slalomie »a ominię- 

bramki. W rezultacie Pravda
,p»dł i 4 miejsca na 13.

Wśród zdyskwalifikowanych 
aawodiiikdw znalazł się m. in. — 
Xaryoki (ra upadek w druriui 
zjeździe) ora* dwaj Gzechosło- 
wacy: Krajniak i Kras u la,

W oficjalnej klasyfikacji sła- 
tomu Ciaptak pozostał na 15 
miejscu, natomiast Marusarz wy 
,mnał stę « 3« «» W. a Roj a 35 
na «-

Prezydjum 
MRN w Środzie 
nie dostrzega

Środa posiada ładny ba­
sen pływacki i zdawało­

by się, że sport wodny ma 
pi pomyślne warunki roz­
woju, Pozory jednak mylą. 
Istnieje wprawdzie kilka 
sekcji pływackich, jednak w 
lipeu zaprzestają one dzia­
łalności. Dlaczego?

Od kilku lat rzeczka 
wskutek posuchy nie dopro­
wadzała dostatecznej ilości 
wody do basenu. Ogranicza­
no się do wiosennego napeł­
niania basenu wodą, która 
w ciągu lata przyjmowała 
niemiłą woń i była zanie- 
otyszezona.

Gdyby opiekun tego o~
bie-ktu sportowego — Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Środzie więcej in­
teresowało się basenem, to 
na pewno woda byłaby jesz­
cze w sierpniu zdatna do ką­
pieli. Od kilku lat jednak 
basen nie był czyszczony i 
właśnie muł jest przyczyną 
szybkiego psucia się wody. 
Można by temu również za­
radzić przez dostarczanie do 
basenu wody ze studni Za­
kładów M le czars kich.

Obecnie w okresie przed- 
uriosennym nadarza się naj­
lepsza okazja do wyczyszcze­
nia basenu, jednaJc jak do­
tąd Prezydium MRN o tym 
nie go decydowało. Prezy­
dium średzkiej MRN patrzy 
także obojętnie na rozsypu­
jący się parkan i szatnię, 
której drzwi i wejścia zabi­
te gwoździami.

Warto, by sprawa sportu 
stanęła na jednym z zebrań 
Miejskiej Rady Narodowej. 
A może obiekt oddać w rę­
ce zrzeszenia sportowego, 
które by go racjonalnie wy­
korzystało? „

J. Grześkowiak
korespondent „Gl««u“

Na cześć 11 Zjazdu Partii

W Poznaniu 
powstanie szkoła wioślarska

Codziennie napływają 
meldunki o wykonaniu zo­
bowiązań podejmowanych 
przez koła sportowe na 
cześć II Zjazdu PZPR. *

1/ oło sportowe ZS Włóknia- 
lv rza przy Poznańskich Za 

kładach Przemysłu Odzieżo­
wego im. Komuny Paryskiej 
zorganizowało zawody strze­
leckie o tytuł najlepszego 
Strzelca zakładów. W zawo­
dach wzięło udział 104 praco­
wników.

W konkurencji kobiet na 100 
możliwych — 85 pkt. uzyskała 
Aleksandra Brandowska z kro 
jowni. W konkurencji męskiej 
najlepszym strzelcem był Jó­
zef Jóżwiak — 94 pkt. na 100 
możliwych. W konkurencji ze­
społowej pierwsze miejsce za­
jęła straż przeciwpożarowa — 
przed działem zaopatrzenia.

/ ''enne zobowiązania podję- 
v J ła sekcja wioślarska Zrze 

szenia Sportowego AZS. W 
liście swym akademicy dono 
szą: Rada Sekcji, Rada Tre­
nerów i zawodnicy sekcji wio 
ślarskiej AZS w Poznaniu w 
dowód wdzięczności dla par­
tii i rządu za troskliwą opie­
kę nad sportem ludowym — 
podejmują następujące zobo­
wiązanie przedzjazdowe:

• Zorganizować przy Wydzia­
le Oświaty WRN w Poznaniu do 
dnia rozpoczęcia sezonu wio­
ślarskiego młodzieżową szkołę 
sportową w wioślarstwie, która 
będzie olerwszą tego rodzaju pla 
wnyką w woj. poznańskim;

• Przygotować do startu w se 
zonie 19,54 pięć ósemek w konku 
renejaeh mężczyzn, kobiet i ju­
niorów;

koszykarze Słali
5 bm. o godz. 16 w świetlicy 

WSWF odbędzie się zebranie 
sprawozdawczo - wyborcze sek­
cji koszykowej ZS Stal.

7/om o-s z o
Pięśelarze leszczyńskiego Kole

iarza rozegrali w Śremie towa­
rzyskie spotkanie z miejscową 
Gwardią, zwyciężając w stosun­
ku 13:7. (R.)

-H-
Meew • mistrzostwo klasy C.

w koszykówce między Koleją 
rzem (Rogoźno) i Kolejarzem 
(Grodzisk) zakończył się zwydę 
stwem rogożnian — 39:38. (Sr..)

• Przeprowadzić do 31 bm. 
próby na odznakę SPO, tak, by 
wszyscy zawodnicy byli w posia 
daniu tych odznak przed ot war 
ciem sezonu wioślarskiego;

• Wyremontować tabor wio­
ślarski w ramach pracy społecz­
nej członków sekcji wioślar­
skiej AZS w* terminie do dnia 
15 IV 1954 r.;

• Podnosić stale moralność 
sportowa zawodników przez wy­
głaszanie odpowiednich pogada­
nek.

<jf /<? -Cd-P W <NJ\

• W turnieju bokserskim w 
Moskwie z udziałem pierwszych 
i drugich reprezentacji ZSRR i 
Rumunii oraz zespołów junio­
rów obu państw pierwsza repre 
z en tac ja ZSRR pokonała Rumu 
nię 12:8.

•Jf*
• W III rundzie międzynaro­

dowego turnieju szachowego w
Bukareszcie Śliwa grał z Choło- 
mowem (ZSRR). Partia została 
odłożona przy nieznacznej prze­
wadze pozycyjnej szachisty ra 
dzieckiego.

»
• Radzieccy pływacy, goszczą­

cy w Szwecji, wystąpili w Klu­
bie Neptun, gdzie wygrali wszy­
stkie konkurencje. Najlepszy 
wynik uzyskał Martyńczyk, któ­
ry na dystansie 200 m styl, mo­
tylkowym pobił rekord ZSRR — 
wynikiem 2:31.3.

W Niemieckiej Republice De­
mokratycznej troska e czło­
wieka pracy wyraża się m. in. 
we wspaniałym rozwoju budo­
wnictwa mieszkaniowego dla 

robotników.
Na zdjęciu: Fragment nowego 
osiedla mieszkaniowego dla
robotników zakładów w 

Sclłwarzheide.
Fot — GAF

W toku pr?e3zjaz3owe j dyskusji

0 sprawach chłopa i
Uf/ wielkiej ofensywie o przyspieszenie wzrostu do- 

brobytu, którą po IX Plenum podjął cały nasz 
kraj, niemała rola, obok spółdzielni produkcyjnych 
i PGR-ów, przypada indywidualnie gospodarującym
biedniakom i średnia kom.

Jak wynika z wytycznych partii, państw© ludowe
wzmoże wysiłki dla udzielenia większej niż dotych­
czas pomocy indywidualnej, drobnotowarowej gospo­
darce chłopskiej. Oczekujemy jednocześnie, że chłop 
indywidualny podwyższy urodzajność uprawianej 
przez siebie ziemi, rozwinie hodowlę, a w konsekwen­
cji — zwiększy dostawy na rynek. W związku z tym 
wielu zabierających na łamach naszych gazet głos 
w dyskusji przedzjazdowej, zastanawia się co należy 
uczynić, by pomoc państwa dla wsi indywidualnej 
była możliwie jak najbardziej racjonalnie wykorzy­
stana, dostępna i skuteczna.

1 nżynier Mieczysław Pa­
luch — rejonowy kie­

rownik robót wodno-melio­
racyjnych w wypowiedzi za 
mieszczonej w „Trybunie 
Ludu" proponuje, by nie­
zależnie od podwyższenia 
państwowych nakładów na 
meliorację (kredyty na ten 
cel wzrosną w roku 1955 
w porównaniu z rokiem 
1953 o 70 procent) wzmóc 
społeczną akcję meliora 
cyjną.

,,Chodzi o to — pisze on — 
by każda gromada, której po­
trzebne są melioracje — złożyła 
ich opis, choćby najprostszy, do 
kierownictwa robót wodno-me­
lioracyjnych. Kierownictwo ro­
bót może z czasem dotrzeć do 
każdej takiej gromady i dać jej 
mieszkańcom fachowe wskazów 
ki, pozwalające na przeprowa­
dzenie niedużyeh 1 najprostszych 
prac melioracyjnych siłami i 
środkami samej gromady. Dzię­
ki temu — moim zdaniem, chło­
pi w każdej gromadzie, nie cze­
kając na państwowe inwestycje, 
które w wielu wypadkach na­
stąpią w okresie późniejszym — 
zrobią to, co już dziś można zro 
bić i co już dziś da niewątpli­
wie wyniki. “

Inny wniosek zgłasza Pa 
weł Hanower, pracownik 
naukowy Instytutu Upra­
wy, Nawożenia i Gleboznaw 
stwa:

„Uważam, iż badania gleb, ma 
jące na celu określenie potrzeb 
nawozowych, powinny być do­
konywane nie tyle dia poszcze­
gólnych terenów kraju, ile dla 
poszczególnych gospodarstw 
(PGR, spółdzielni produkcyj­
nych i indywidualnych). Bada­
nia poszczególnych terenów kra 
ju dadzą nam tylko cyfry obra­
zujące ich przeciętną zasobność 
w składniki pokarmowe. A prze 
cięż takie cyfry nie mogą być 
podstawą dla racjonalnego sto­
sowania nawozów sztucznych". 
Dla przeprowadzenia takich ba­
dań, w myśl projektodawcy, na­
leży zorganizować dużą sieć o- 
środków badania gleb, które by 
pracowały przy pomocy pro­
stych przyrządów’ łfosforomie- 
rzy, potasomierzy itd.)."

Wielu dyskutantów zaj­
muje się pracą GOM-ów. 
Między innymi Czesław Sil 
ski. sekretarz KG PZPR w 
Gościszewie pisze; 

„Zmniejszona atrakcyjność po
mocy GOM dia biedoty wynika 
z tego, że biedota w przeważ,a- 
jąeej części nie posiada własnej 
siły pociągowej i nie może przez 
to wykorzystać na swych dział­
kach sprzętu, jakim rozporządza 
GOM. Najlepszym wyjściem z 
tej sytuacji mogłoby być zaopa­
trzenie GOM w konie. Można by 
przydzielić konie tym GOM-om, 
które znajdują się w miejscowo 
śeiach, gdzie są GS-y, gdyż wte 
dy konie w wolnym od robót 
polnych czasie mogłyby praco­
wać przy dostawie towaru oraz, 
gdzie istnieją lasy, w których 
GOM mógłby zatrudnić konie zi 
mą do wywózki drewna.

Zdaję sobie sprawę, że wpro­
wadzenie tego wniosku w życie 
nie będzie łatwe. Dlatego też 
najbardziej korzystnym dla bie­
doty I dla państwa byłoby ścisłe 
powiązanie pracy GOM r pla­
nami pńmocy sąsiedzkiej."

Problem upowszechnia­
nia wiedzy agronomicz­
nej porusza Jan Ubecki, 
gospodarz na 7,5 ha z gro­
mady Blelczyny.

„Zadania, postawione przed
rolnictwem przez IX Plenum — 
można w pełni zrealizować. Trze 
ba tylko umiejętnie gospoda­
rzyć. Aby dobrze gospodarzyć, 
trzeba arię uczyć, korzystać z 
książek, których u nas nie brak.

Jest to ważne zadanie równie* 
dla naszej gromadzki”! otga iea 
cji partyjnej, koła ZSCh, które 
dotąd za mało zajmowało się o- 
powszechnłaniem wiedzy rolni- 
<aej.“

Wielu dyskutantów pod­
kreśla, że wszechstronna 
pomoc produkcyjna udzie­
lana Indywidualnym gospo 
darstwom chłopów pracu­
jących, najlepiej pomoże 
im w pełnym zrozumieniu 
wyższości spółdzielczości 
produkcyjnej. Mówi o tym, 
między innymi, Henryk 
Skrzyński, sekretarz KG 
PZPR w Nowosielnej.

„Jest w Mieleszkacli chłop —
Szymkiewicz. Miał 5 ha ziemi. 
Budynki mu się rozwalały. Zwra 
cal się nieraz o pomoc do na*, 
a myśmy go bagatelizowali. — 
Szymkiewicz ni® wiedział, co ro 
bić i w końcu wstąpił do spół­
dzielni produkcyjnej. Rozżalony, 
niezbyt przekonany — dużego 
pożytku spółdzielni nie przyno­
si. A jakże inaczej by wygląda­
ło, gdyby przystąpi do spółdziel 
ni z dobrą gospodarką, może nie 
co później, ale przekonany o słu­
sznej drodze spółdzielczości na 
wsi."

W sposób bardzo mocny 
wielu zabierających głos 
podkreśliło odpowiedzial­
ność klasy robotniczej i 
miasta za sprawy wsi. 
„Działalność robotników na

wsi nie może być prowadzona 
kampanijnie — pisze Bolesław 
Różycki z Bydgoszczy. Trzeba, 
aby była ona systematyczna 
przez okres całego roku, by o- 
bejmow’ała szeroki krąg zagad­
nień gospodarczych i politycz­
nych. Winniśmy szukać stale 
raz to nowych form oddziaływa 
nia na wieś pracującą, form — 
które przyczyniałyby się do a- 
mocnienie kierowniczej roli kla­
sy robotniczej w sojuszu robot­
niczo-chłopskim."
Propozycje wysunięte w to 
1 ku dyskusji dotyczą wszy 

stkich odcinków życia wsi in­
dywidualnej; konkretnie 
wskazują one, co należy u- 
czynić, by poprawić pracę 
służby weterynaryjnej, zaopa 
trzenie GS-ów, pracę rad na­
rodowych, pomoc sąsiedzką, 
zwiększyć ekonomiczne zain­
teresowanie chłopa wynikami 
produkcji itd. itd. Wiele z 
tych wniosków przyczyni się 
niewątpliwie do zwiększenia 
produkcji indywidualnych go 
spodarstw chłopów’ pracują­
cych, poprawy ich bytu. 

Wicie z tych propozycji już
się realizuje. W ten właśnie 
sposób aktywizujące się co­
raz bardziej masy pracujące­
go chłopstwa najdobitniej wy 
rażają swe poparcie dla wiel­
kiego programu partii, sfor­
mułowanego w przedzjazdo- 
wych tezach j uchwałach IX 
Plenum.

t. 1.

Pracownicy poszukiwani Sprzedaż

Ogrodnik (samotny) potrzebny zaraz do same 
dzielnego prowadzenia ogrodu. Zgłoozetna pi­
semne z życiorysem i odpisami zaświadczeń 
pracy nadsyłać do Stacji Selekcji Roślin PGR 
Nagradowice, poczta Kleszczewo Poza., powiat 
Środa. K521
Murarzy i robotników zatrudni zaraz Spółdziel­
nią Mieszkaniowo - Budowlana w Poznaniu — 
Szczepankowie, zgłoszenia: Poznań. ni. Skryta 1 
— biuro. ' K549

Wózki dziecięce nutka, ko­
szykowe, spacerowe, na ło­
żyskach j dia Wi-źniąt, pole­
ca: H. świetlik, Humań, Wio 
clawska 13. 222346

Nieruchomości
Parcel* — dumki — wille 
— kamienice, kupno — sprze 
daż, zaiatww solidnie: 
„UNION". Poznań, Nowowiej­
skiego 9. 22238J I
K»mł*nleę z i składami, i 
sprzedam. Oferty Biuro 0- i 
głoszeń. Świerczewskiego 3, i 
dla 22652g.

z wolnym mieszka- ! 
niem. sprzeda właściciel. Poz i 
Mi. Szelągowska 39. 22663g'

Domek iednoroitzinny z ogro- > 
dem. zabudowaniami, kupię, i 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- ' 
newskiego 3, dla 22665g.

Sprzedam parcelę w swarzę- i 
ten, 1250 oparkauioną.
zadrzewioną, skanalizowaną. ; 
z zatwierdzonym planem bu- J 
•owy. Dogodna komunikat ia 
autobusowa i kniejowa. In- } 
formacje: Poznań, Krasiń- ■
skieg0 Sc m 3. 22680g

Parcelę l, 2 i 4-morgowe — 1 
Lasek przy Poznaniu — z i 
zatw cedzonymi planami bu- j 
aowy domkow jednorodzin- : 
Dych, sprzedam. oraz wię- ; 
tezy wybór wszystkich in- [ 
ł,ych nieruchomości. pole- 1 
cam: Goroński, Poznań Swier | 
szewskiego 11. 22750g •

Parcele ? drzewkami, 5000 ! 
J" • 25 000 z’ 3000 nf
(Przczmirńwi 20.000 zł, 2000 
“l fAntonmek) 18.000 zł, 
1-00 m; (Stąrolęka) 20.000 
zł, sprzedam Polecam parce­
le na Winogradach, Osiedlu 
Grunwaldzkim Winiarath. Na. 
ramowicach Ratajach. Mo- 
w“k, Pozna'1 (zr-wonei Af 
»« 26. 22778g

Kupno
Msnynę do szycia, kupię, mo
że być niekompletna. Oterty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3,_ńls 22629g.______
Piec j wannę do łazienki, ka 
pię. Adrea wskaie Biaro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3. nr
22646g. ___________
Przyczepkę motocyklową, lek 
ką. do 350 ccm DKW NZ — 
kopię. Wierzbiński, Poznań, 
Sietniradz,kieg« 3a, w 4.

22847g
Motocykl, setkę, w dobrym
stanie, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 22667g.
Hydrofor wraz z pompą, 
wzgl. osobno, kapię. Wiado­
mość: Poznań. Oarbary 26 —
zegarmistrz.___ 2267 Ig
Samochód bagażowy, na cho­
dzie, kupię. Oferty Binro 0- 
gloszeó, Świerczewskiego 3, 
dla 22678g.
Maszynę do pisania z dłu­
gim wałkiem, kopię. (Merty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 22688g.
Zużyte dętki samochodowe, 
kupuje Wiśniewsti, Poznań, 
Dąbrowskiego 79, tel. 91-04.

22602g
Piec Strobia l«b pojedyńcze 
człony i rttry l‘/»—2 cal, 
cynkowane, kupi Dokowicz, 
Rogoźno. 22697g
Szaf* biblioteczną, kupię. 
Zgłoszenia Poznań, tel. 33-48. 
od godz, 15—18. 22700g
Tokarnię ze skrzynką „Nor- 
tona“ do 1‘5 m aparat elek- 
tryczny do spawania, w do­
brym stanie, poszukuję. Po 
dać dokładne dane i eenę 
f.uba — Kraków, Długa 43, 
teł. 565-81. K538

Wózek - zotko, n»alo używa­
ny, sprzedam. Poznań, Ry­
ba ki 9, m 12.__ 2«84p
Motocykl DKW, 3M ccm NZ 
w dohrym stanie, sprzedam. 
Szubert, Zagórów, Konińska 
5. 2685p
Wszelkie cięte? do ciągników 
marki „Hanotnag", sprzedam. 
Partyka, Poznań, Stciepnna 
5a. 22584g
Maszynę dziewiarską nr 7,
orer. 5fl cm. Oferty Binro
Ogłoszeń. Swfercsewskiego 3, 
diz 22617f.
Ramy do firaaek, rotooy z 
papierń — wykonanie facho­
we, polecam. Poznań, Mar­
cinkowskiego 19 — w po­
dwórzu. 22637g
Wózki dziecięce: • watka, ko­
szykowe, spacerowe, no ło­
żyskach i dla bliźniąt, pole 
ca: H. Świetlik, Poznań. Wre 
cławska 13x______  22691g
Krosno (pojedynczą szero­
ko ść), sprzedam. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świercze 
wskiego 3, ar 22«83g.
Pianino nowe, krzyżowe, sprze 
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 22684g.
Pianino sprzedam. Pwziwń,
Rokossowskiego 9ń, m 7.

22»3«S
Maszynkę de podnoszenia a-
czek. sprzedam. Knbaszew- 
ska Poznań. Kosińskiego 12, 
m 11. 22639g
Wózek - autka. jak nowy,
sprzedam. Poznań, Konopnic­
kiej 8, w la. 22H40g
Wózek -aętko „Kon Kon", w 

j dobrym stanie, tanio sprze 
i dam. Poznań. Madalińskiego 
• 4. m 9. 22641g
i Spacerówkę wiór czeski, w

bardzo dobrym stanic, sprze­
dam. Poznań, Rokossowskie­
go 49. ml — w podwórzu.

22853g
GsMnot męski. sprzedam
Poznań - Rataje, Dołaka 9,
a X x»45f

Zakupimy każdą Ilość 
LIN STALOWYCH 
o średnicach od 12 mm do 20 uun

Oferty prosimy kierować do Biura Ogk> 
szeń, Stalinogród" ul. Mickiewicza 9- pod 

,,Liuy‘‘ K542

Praca
Pomoc domowa potrzebna za­
raz do lekarza, na wyjazd. 
Zgłoszenia: Poznań, Strzele­
cka 27, ni 8. 22670g
Repasarka przyjmie prace 
zlecone. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
22«32g.
Pomoc domowa, dochodząca, 
chętnie rencistka, natych­
miast potrzebna. Poznań, Sie 

Zamioitłę pokój z osobnym J miradzkiego 9, m 6. 22718g

OGŁOSZENIA DROBNE fe
Wózok - awtfco, koszykowy, 
Jak aowy, sprzedam. Poz­
nań. Wiosenna 5, n 6.

wejściem, (w połowie ot. Pa 
lacza), na podobny. Oferty

22658g i Biuro Ogłoszeń, Swierezew 
Sprzedam wó««k koszykowy. dla 22627g.
głęboki. Poznań, Poznańska Pokój z kuchnią, samodziel- 
28,30, m 11. 22659g ne. zamienię, pa 2 pokoje z

~ : kuchnią, samodzielne. Ofer-
Wóiak - antka,, koszykowy, j tr Biuro ogłoszeń. Swier- 
sprzedam. Poznań, Marcinko czewskięgo 3, dla 22642g.
wskiego 24, m 30 22frS6g------------=------ :----- *--------------
---------- --- ------------------------ Lokalu na cichy przemrsł,

M»t«y»e do »sy«cta. sprzedam : możliwie w śródmieściu, spie

Poszukuję gosposi z opieką 
nad 41et»ią dzieckiem, Po- 
z.nań, Marchlewskiego 54a, m 
5 po godz. 14. 2272Ig

Nauka

Poznań, Kozia I, m 27. sznie poszukuję 0? Biuro
22673g | Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 

tóńż motorową, dwżst. z fca i £Z75_L’ 
bisą, w pierwszorzędnym sta
nie, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 22«94g.
Wózek - autko, sprzedam 
Porwań, toryniersfca 3. m 11.

225626

Kursy pisania n* maszynie
stenografii, organizuje Sto 
warzyszenie Stenografów 
Maszynistek PRL Poznań ni 
Rokossowskiego 14 (na; 
przeciw Dworca Zachodnie 
go — Belweder) tel 500-94

22336? |

pieniężną. Odebrać można w 
kancelarii parafialnej Ko­
nin. ______________  2886p
Zgubiono legitymację Zwią 
zku Zawód. Prac. Budowla­
nych. Władysław Goroński, 
Poznań, Przemysłowa 48.
________________ 22626g
Zgubiono 26. fi. 3< portmo­
netkę, kwity f-my .Garbo". 
Wawrzyn Borkowski, Piewi- 
ska — Osiedle, poczta Po­
znań 18, 22745g

1 Zgubiono legitymacje członku 
wską Rzein. Sp-ni Pracy Ze-

, garra. Złotniczo • Optycznej 
; w Poznania, nr 288264, na 
■ nazwisko Jolanta Bielawska. 

Poznań, Żydowska 8. 22719g

Różne
Fryzjerzy! Płyny, komplet? 
do trwałej ondulacji, poleca 
Zenon Kucharski, Łódź, Zte 
łona 11. R533

Lokale
Zamienię pokój z kuchnią i 
łazienką na 2 pokoje z ku­
chnią, chętnie z łazienką 
Oferty Binro Ogłoszeń, Swier- 
ciewskiego 3, dla 2663p.
Pokój z kuchnią, stróżu 
stwem. zamienię na podobne 
bez stróżostwa Poznań, Sza 
tnarzewskiege 11, ® 90.

__________  , 2*»9g
Pokój komfortowy, z przyna 
leżnościami, zamienię na

j kszy, wzgl. pokój z kweb- 
' nią. Szamborski, Poznań, 
i Staszica 15, ui 5. 22614g
j Zamienię 2 pokoje z halko- I 
! nem. przynależnościami, 1 i 
, ptr.. (Łazarz), na 2”» z ku-!

chnią* O!ertv Biuro Ogłoszeń 
i Świerczewskiego 3, dla :
; 22635g.

Podróżującą poszukuje spie 1 
sznie pokoju na okres 6 raić ] 
sięcy. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, ) 
Świerczewskiego i, Ala | 
22MM. I

Dnia 2 marca 1954, zmarła w Boku, po długiej cho­
robie, nasza ukochana matka, siostra, babcia i pra­
babcia, ś». t

Bronisława Werychc-Darewska
Pogrzeb odbędzie się w Poznania, w sobotę, 6 bm 

o godz. 12, z kaplicy cmentarnej tta Jeżycach. Nabo­
żeństwo żałobne odprawione zostanie w tym samym 
dniu, o godz. 8,30, w kościele parafialnym na Je- 

W ciężkim smutku pogrążeni 
córki I rodzina

Pwamń, StatabgrM, Krynica. 2>846g

Bnia 3 marto 1954, ztnar! w 65 roku życia mój 
najtroskirwsry mąż nasz ukochany ojciec, teść j dzia 
dztn, śp.

Walenty Dobecki
Nabożeństwo żałobne odpfawione zostanie w sobo­

tę, 8 bm.. o godz. 9. w kościele 00 Dominikanów, 
pogrzeb tego samego dnia, o godz. 15, z kaplicy 
cmentarza Bożego Ciała na Dębcu.
2MG5 SWaplenl i«na t rwdhrtną

Dnia 2 marca 1954. zmarła po krótkich, lecz cięż 
kich cierp<enlach, ukochana żona, mamttsra, siostra 
synowa, szwagierka bratowa i ciocia, śp.

i Zabłockich

Maria Tasiemska
przeżywszy łut 53

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm., o godz i« 
z kaplicy cmentarnej na junikowie.

W ciężkim smutku pogrądeni
mąż, dzieci I rodzina

Poznań. Grochowska 22. 22799"

W dniu l marca 1954. tmarf nasz współpracowałk

Wojciech Gromadecki
w wieku lat 47.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. w Puszczy- 
kówiru, o godz. 16,35

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzorowego 
Pracownika f Kolegę.

Cześć Jego pamięci.

WSPÓŁPRACOWNICY
»AOA miejscowa oyrekcja

P0ZNAN5KIEJ HURTOWNI FARMAC6UTYCZMSJ
2J876E
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Do WmewódZRi e - 
go Zarządu Gmin­
nych Spółdzielni 

w P o z n a n i u
PZG > Środa pro­

si o odwrotnądo- 
(stawę misek do 
*ysie«^n a awo- 
?. o w sHncznyiłi 
oraz s z - a d 1 i i 
łopat które sa 
niezbędnie po­
trzebne do wio­
sennej a k c j i 
si ewne.i.

Na terenie pow, 
śreizkiego brak 
również nawo­
zów sztucznych, 
a w szczególno­
ści : azotowych 
i fosforowych.

Rolnictwo cze­
ka na uzuoełme- 
nia tych braków ! 

PZGS — Środa

Sfcs (Bwe«śe P«3T*ti

ftłsldunhi o zwycięskiej realizacji
podjętych zobowiązań

Każdego dnia napływają meldunki o rwycięskiej 
realizacji zobowiązań podjętych przez masy pracują­
ce Wielkopolski dla uczczenia II Zjazdu Partii. Reali­
zacja zobowiązań przynosi nie tylko przedterminowe 
wykonanie planów produkcyjnych, lecz świadczy tak­
że o przywiązaniu całego społeczeństwa do partii i o 
uczuciach, którymi ludzie pracy witają Zjazd.

WIEKKOPOISK ]

oiMowifiinmimM
By cielęta dobrze się rozwijały

A gdzie nagrody ?

Stara historia, jeszcze z 
sierpnia ubiegłego roku, 

a przecież ciągle aktualna.
Związek Samopomocy

Chłopskiej w Obornikach 
zorganizował w tym czasie 
raid kolarski. Raid udał się, 
brało w nim udział wielu 
kolarzy, m. in, z Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Nowo- 
łoskońcu, którzy mieli szcze­
gólną chrapkę na I nagrodę 
w postaci kompletu do siat­
kówki.

Chcieć to móc! 
Kolarze z OSP w Nowo-

łoskońcu zdobyli pierwsze 
miejsce w raidzie i tym sa­
mym pierwszą nagrodę w 
postaci kompletu do siat­
kówki.

Ale móc, te jeszcze nie 
to samo co m i e ć!

Strażacy z Nowołoskońca 
do dziś nie mają nagrody w 
swoich rękach. Zwracali się 
kilka razy w tej delikatnej 
sprawie do organizatorów 
raidu, ale zbyto ich niczym.

Chyba słusznie więc pisże 
nasz korespondent z Obor­
nik, że kolarzom z Nowo­
łoskońca należą się teraz już 
dwie nagrody', jedna za 
zwycięstwo w raidzie, druga 
za cierpliwe, półroczne ocze­
kiwanie. (la)

Załoga warsztatów remon­
towych Państwowego Ośrod­
ka Maszynowego w Wolszty­
nie, dzięki podjętym zobowią 
zaniom, ukończyła do 10 ub. 
m. remonty narzędzi i ma­
szyn siewnych. Do 26 ub. m. 
wyremontowano tam wszyst­
kie POM-owskie ciągniki o- 
raz snopowiązałki. W realiza­
cji tych zobowiązań wyróż­
nili się: monter Stanisław 
Utrata, kowal Józef Przyby­
ła i ślusarz Franciszek Wal- 
kowiak.

W 420,3 proc, zrealizowała 
swoje zobowiązania załoga 
Wolsztyńskich Zakładów Te­
renowego Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych w Ro- 
starzewóe. Wypaliła ona po­
nad plan 124 tys. sztuk ce­
gieł.

Długofalowe zobowiązanie 
załogi Zarządu Budowlanego 
nr 10 w Kaliszu przyniesie 
1 044 000 zł oszczędności i bę­
dzie zrealizowane do końca 
bieżącego roku. Wartość zo­
bowiązania pracowników PSS 
w Kaliszu sięga 25 200 zł.

Ekipa lekarsko-pielęgniar- 
ska Szpitala Powiatowego w 
Środzie odwiedziła spółdziel­
nie produkcyjne w Mystkach 
i Rusiborzu, udzielając spół­
dzielcom i ich rodzinom po­
rad lekarskich.

Chłopi z gromady Budzew 
(pow. Kalisz) postanowili 
znacznie zwiększyć kontrak­
tację roślin oleistych i bura­
ków cukrowych. Zobowiąza­
nie swoje wykonali z nad­
wyżką: plan kontraktacji lnu 
i traw zrealizowali w 200n/».

Mało i średniorolni chłopi 
z gromady Dzierzbin wyko­
nają przedterminowo tego­
roczny plan odstawy żywca. 
Zobowiązanie te zrealizowali 
już: Antoni Poznański, Józef 
Hofman i Józef Pawlak. Po­
zostali chłopi wywiązali się 
z planu odstawy żywca w po­
nad 85 proc.

Pracownicy krotoszyńskie­
go POM-u ukończyli remonty 
maszyn i ciągników 10 dni 
przed terminem.

Dodatkowe zobowiązania 
dla uczczenia II Zjazdu Par­
tii podjęli pracownicy Zakła­
dów Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Ostrowie. I tak 
m. in. Wydział Wagonów To­

warowych wykona ponad 
plan napraw 5 wagonów.

Członkowie ZSL x gromady 
Plewnia (pow. Kalisz) roz­
szerzą hodowlę bydła i trzo­
dy chlewnej. Stasiak zobo­
wiązał się dodatkowo wyho­
dować 1 maciorę, Belewski 
zakontraktować 2 cieliczki, 
Żubrowski — 1 cieliczkę za­
rodową, a Benc zwiększyć o 
jedną sztukę liczbę swoich 
krów.

(Na podstawie materia­
łów od korespondentów 
— opracowała ds.)

Dwa dni później, w połowie nocy, zerwa­
łem się ze snu, zbudziły mnie niezwykłe od­
głosy na dworze: wrzask przerażonych pa­
pug i trzask gałęzi. W mgnieniu oka wy­
trzeźwiałem. Czy to mi się tylko wydawało, 
żem usłyszał stłumiony okrzyk człowieka? 
Wyjrzawszy przez lukę spostrzegłem nad 
zajęczym dołem niewyraźny, podejrzany 
ruch. Omackiem chwyciłem leżącą obok 
mnie pałkę — luku w pospiechu nie mo 
głem znaleźć — i potężnym pchnięciem roz­
waliłem kamienny wał. Wyskoczyłem na 
dwór.

Ktoś — człowiek czy zwierz? — wpadł do 
zajęczego dołu i teraz rozpaczliwe czynił 
wysiłki wydobycia się. Był już u góry, na 
powierzchni ziemi. Człowiek. Dopadłem go 
w chwili, gdy wspiął się, by dać susa w stro­
nę gąszczy. Uderzeniem maczugą w łeb po­
waliłem go na ziemię.

ny» M Lłerwicn

Wtem targnął mnie ostry ból w lewym ra­
mieniu. Strrain 7 luku przeszyła mi mięśnie. 
Chciałem dr :m ciosem zdruzgotać leżą­
cemu głowę, a’sm nie miał już na to czasu: 
obawiałem się następnej, celniejszej strza­

Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet
ŻŁOBKI — JEDNA Z FORM POMOCY SPO­

ŁECZNEJ DLA MATEK PRACUJĄCYCH.

Jedną z wielu form pomocy 
społecznej dia matek pracują­
cych jest stała rozbudowa sie­
ci żłobków i przedszkoli, za­
równo w mieście, jak 1 na wsi. 
Opieka nad matką i dzieckiem 
przybrała w Polsce Ludowej 
nieznane dawniej formy i roz­
mach. czego wyrazem jest cią­
gły wzrost Ilości miejsc w 
przedszkolach 1 żłobkach.

Na zdjęciu: wzorowy żłobek 
przy Zakładach Metalowych 
w Warszawie.

CAF. — fot. Pieńkowski

I KRONIKA
MARZEC

CZWARTEK
Katimłtrza

Słońce w.: 6,17 
zach.: 17,20

Zachmurzenie na ogół duże 
z możliwością opadów naj­
pierw śniegu, później desz 
czu. Nocą przymrozek. Tem­
peratura maksymalna około 
+ 5 st. C. Wiatry umiarko­
wane z kierunków południo­
wych;

ły. Więc błyskawicznie porwałem nieprzy­
tomnego za nogę i co sił zawlokłem go do 
jaskini. Powiodło się. Wejście spiesznie za­
tkałem kamieniami. Znalezionymi po ciem­
ku kawałami lian związałem jeńcowi ręce 
i nogi, potem zabrałem się do bandażowa­
nia sobie rany. Użyłem do tego starej ko­
szuli. Na szczęście rana nie była groźna, 
krew snadnie dała się zatrzymać. Wciąż zer­
kałem przez szparę w kamieniach, czy drugi 
przeciwnik nie rzuci się na jaskinię. Ale ci­
sza zalegała polanę.

Pełzły godziny na męczącym czuwaniu. 
Jeśli jeniec żył, z pewnością odzyskał przy­
tomność, jakkolwiek zrazu niczym się nie 
zdradzał.

Byłem w dziwnym położeniu. Zdobyłem 
jeńca, to prawda, ale jaka z tego korzyść? 
Drugi przeciwnik, czyhający na dworze w 
sąsiednim gąszczu, miał mnie zupełnie w 
ręku i w razie mej próby wyjścia z jaskini 
mógł mnie łacno zastrzelić. W pieczarze nie 
przechowywałem nic do jedzenia.

Pomimo że na dworze światło, ciemności 
wewnątrz panowały egipskie. Jeszczem nie 
wiedział, z kim miałem do czynienia. Sta­
rałem się kilka razy wszcząć rozmowę z jeń­
cem — po angielsku, ma się rozumieć, bom 
Inszego języka nie znał prócz nielicznych 
słów polskich — aleć on nic nie odpowia­
dał, lubo żył. Słyszałem jego oddech.

Na świecie zrobiło sie zupełnie jasno, za­
nim w jaskini mrok powoli zrzedniał. Łatwo 
się domyślić, jaka paliła mnie ciekawość. 
W końcu rozeznałem rysy jeńca i — nip po­
trafiłem powstrzymać okrzyku zdumienia:

— To ty?...
Był to ów młody Indianin-niewolnik, któ­

ry z woli kapitana miał umrzeć powolna 
śmiercią, uwiązany do masztu na „Dobrej 
Nadziei". Nie mogłem przypomnieć sobie, 
jak go nazywali.

— Czekajno... Jak ci na imię? — spyta­
łem.

Chłopak milczał patrząc sztywno w skle­
pienie jaskini. Wiedziałem, że od kilku lat 
był w niewoli u białych i nieźle władał ję­
zykiem angielskim.

— Słuchaj, ty! — przemówiłem tward­
szym głosem. — Spójrz mi w oczy! Czy 
mnie słyszysz?

On nic. Zdrową, prawą ręką chwyciłam 
lego głowę i szorstko przegiąłem twarz w 
moją stronę.

(Ciąg dalszy nastąpi) (25,

Ściemniało się i inżynier 
Masłowski przyspieszył 
kroku, żeby zdążyć na po­
ciąg. Za zakrętem drogi 
zrównał się z młodym męż 
czyzną, który powitał go 
serdecznie.

.— To dzisiaj, inżynierze, 
wykładu nie będzie?

— Nie. Byłem dzisiaj
waszej gromadzie przypadko­
wo. Idziecie, Dworczyk, też 
na stację? No to chodźmy 
razem. Powiedzcie no, jak 
tam chowają się wam cielę­
ta?

— A no nie tak, joli Grabia- 
kowi, bo on zaczął za waszą 
radą zimny wychów. Ja jakoś 
sam nie wiem czemu nie po­
słuchałem waszych uwag, inży­
nierze, i zostałem przy starej 
metodzie. Toteż wynikami nie 
mam się co chwalić. Mam dwa 
cielaki trzytygodniowe, prze­
stoję właśnie teraz karmić je 
mlekiem..

— To ważny okres w ży­
ciu cielęcia. Często obserwu­
jemy tu zahamowanie wzro­
stu i rozwoju. Dlatego ko­
niecznie musicie stopniowo, 
powoli ujmować im pełne 
mleko, zastępując odciąga­
nym. Najlepiej codziennie za­
mieniać dalsze pół litra. Me­
toda ta oznacza, że póltora- 
miesięczne cielę otrzyma już 
wyłącznie odciągane mleko. 
Jednakże pojawiają się wtedy 
kłopoty z witaminami.

— A to dlaczego, inżynierze? 
— rzucił pytanie Dworczyk.

— Widzicie, cielę potrze­
buje dla rozwoju witamin A 
i D, a tymczasem w mleku 
odciąganym ich nie ma. Mu- 
simy zatem w okresie zimy 
uzupełnić cielęciu jakoś te 
braki, zadając pasze zasobne 
w witaminy. Jeśli chodzi o 
witaminę A — dajemy mar­
chew czerwoną, kiszonkę, 
dobre siano, w lecie pasze 
zielone. Przyzwyczajamy do 
nich cielę jak najwcześniej, 
dając mu na przykład w trze­
cim tygodniu życia (a więc 
z chwilą rozpoczęcia karmie­
nia mlekiem chudym) do wia 
dra z mlekiem marchew tar-

Przoduje narzędziownia
Przodującym działem Zakła­

dów Naprawczych Taboru Kole 
jowego w Ostrowie Wlkp. jest 
narzędziownia. która dzięki do­
brze rozwiniętemu współzawod­
nictwu pracy wykonała plan 
styczniowy w 178 proc. Wśród 
załogi narzedziowni najlepsze 
wyniki produkcji uzyskują o- 
becnie: J. Kaźmierczak — od­
znaczony srebrną odznaka przo­
downika pracy oraz Fr. Drabas 
i Stanisław Jaslcki. Drugi od­
znaczony przodownik, to ZMP- 
owiec — Jan Kokot, wyrabiają­
cy 210 proc, normy. Swoją pil­
nością w pracy wyróżnia sio rów 
nież 16-letni — Janek Motylew- 
ski.

Nie wszystkie, niestety, działy 
zakładów osiągają tak dobre wy 
niki jak narzędziownia. Dział 
wagonów towarowych np. zrea­
lizował ostatnio plan miesięczny 
tylko w 99.2 proc. Złożyły się 
na to różne przyczyny, m. in. 
brak platform 4-osiowvch o nor 
malnych wózkach, różnorodność 
typów naprawianych wagonów i 
wreszcie małe doświadczenie za­
wodowe jednej z brygad mło­
dzieżowych, co rzecz jasna, wpły 
nęło na opóźnienie tempa pracy. 
Jest jednak jeszcze inna przy­
czyna, i to bardzo ważna: mi­
strzowie warsztatowi nie wpro­
wadzili w czyn zasad oszczędno­
ści materiałów i nie donilnowali

należycie przestrzegania socjali­
stycznej dyscypliny pracy. A 
wiadomo przecież, że wiaśnie 
dyscyplina pracy ma ogromny 
wpływ na realizacje planów pro 
dukcyjnych.

(R. T.)

22 tys. aktywistów
zwiqzkowych

na kursach
We wszystkich ogniwach 

związkowych trwa akcja szko 
lenia nowowybranego akty 
wu. W województwie poznań­
skim w tegorocznej akcji 
przeszkolono już około 3 tys. 
radców zakładowych i oddzia 
łowych oraz mężów zaufania.

Społeczni inspektorzy pra­
cy, delegaci socjalno _ ubez­
pieczeniowi i organizatorzy 
pracy kulturalno-oświatowej 
zostaną przeszkoleni metodą 
systematycznych odpraw in­
struktażowych.

W województwie poznań­
skim na kursach szkoli się o- 
becnie około 22 tys. aktywi­
stów. (ha)

tą, później (starszemu) kra- 
jemy marchew do korytka 
tak, że 60-dniowe zwierzę win 
no otrzymywać dziennie ki­
logram czerwonej marchwi.

— No, a. jak z sianem, inży­
nierze ?

— Trzytygodniowe cielę p© 
winno je już zacząć konsumo­
wać. Teraz co się tyczy wita- 

w miny D, to skóra cielęcia mą 
zdolność odtwarzania jej na 
słońcu. Dlatego trzeba wy­
pędzać młodzież codziennie 
na okólnik.

— Ciekawe, warte zapamię. 
tania rzeczy. A kiedy przesta­
wiamy cielę zupełnie na pasze 
s tale ?

— Przeważnie (jeśli prze­
znaczamy na sztukę 400 kg 
mleka odciąganego) po 3 mie 
siącach. Jednakże usunięcie 
z jadłospisu cielęcia mleka, 
nasuwa znowu obawę pozba­
wienia go białka, a wiadomo, 
że jego brak hamuje wzrost 
zwierzęcia. Musimy zatem do­
starczyć cielęciu możliwie 
najprędzej paszy treściwej. 
Przyzwyczajamy je do niej 
posypując paszą (po każdym 
pojeniu) wilgotną śluzowicę 
cielęcia. Zaczynamy robić to 
w piętnastym dniu jego życia.

— Aha, rozumiem.: cielę 
zlizuje tę paszę i przyzwyczaja 
się do niej.

— Właśnie. Zwracam wam 
uwagę, że 3-miesięczne cielę 
przy odjęciu mleka musi już 
spożywać około 1,7 kg paszy 
treściwej dziennie, możliwie 
rozmaitej. Ważna jest duża 
zawartość białka i to, by by­
ło jak najmniej łusek, czyli 
ciężko strawnego włóknika. 
Pożądane jest dawać mie­
szankę: 30* o śruty owsianej, 
30°/# makuchu lnianego, 30°/» 
śruty z nasion oleistych, 10V« 
otrąb pszennych. Rzecz jas­
na, że do wieku 3 miesięcy 
przesiewamy zadawaną śrutę 
przez przetak.

— A co robić inżynierze, je­
śli w gospodarstwie nie ma 
mleka na tyle, żeby karmić 
nim trzy miesiące cielęta?

— Trzeba wtedy dawać 
pójło z paszy treściwej, które 
otrzymujemy przez zagotowa 
nie jej z wodą. Skład mie­
szanki podałem wam przed 
chwilą, dodam tylko, że do­
brze jest zamiast makuchu 
lnianego dać do pójła lniane 
siemię. Dla wyjaśnienia: po­
czątkowo, gdy cielę liczy dwa, 
trzy tygodnie życia nie da­
jemy więcej niz 5—10 dkg 
paszy treściwej, dodając ją 
do mleka. Powoli powiększa­
my porcję tak, że dwumie­
sięcznemu cielęciu zaczyna­
my dawać już wyłącznie pój- 
io, przy czym porcja paszy 
treściwej musi wynosić mniej 
więcej kilogram. Ponadto za­
daj emy cielęciu paszę treści­
wą na sucho, a także mar­
chew i siano, w lecie trawę, 
młode zielonki.

— Jeszcze jedno pytanie, 
inżynierze: jak długo dajemy 
pójło?

— Do trzech miesięcy. Jeśli 
będziecie przestrzegali tego 
co wam powiedziałem, cielęta 
nie będą głodowały i zaczną 
normalnie przyrastać (to jest 
po 6G0—700 g dziennie), będą 
zdrowe, rześkie i pożytek z 
nich będzie dla was i dla na­
szej gospodarki.

DRUKARNIA: - Zakłady
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań
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Teatry
OPERA — podz. 19 

„Eugeniusz Oniegin"
POLSKI — godz. 19 

„Domek z kart"
NOWY — godz. 19 

„Eugenia Gra det“
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — godz. 19.30 
„Późna miłość"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 11 (przedstaw, 
zamknięte)

TEATR SATYRYKÓW 
— godz. 19.30 „Bez 
znieczulenia'*

OBJAZD TEATR DLA 
DZ.TECT „GNOM" — 
sala Domu Żołnierza, 
ul. Niezłomnych — 
g 16.30 „Kopciuszek"

PAŃSTW TEATR W 
GNIEŹNIE:

Chodzież — „Święto­
szek"

Kina
APOLLO — g. 13.45, 

18 i 20.13 „Rzym, go­
dzina U" (wioski)

BAŁTYK — g 15.45, 
17.45 i 20 —,Express 
Moskwa — Ocean 
Spokojny** (radź.)

CO-CDZIE-KIEDb
MUZA — g. 11 15.30,

18 i 20 „Przygoda na 
Mariensztacie" (pol­
ski)

RIALTO — g. 16. 1« 
i 20 „Gdzieś w Eu­
ropie" (węgierski)

WARTA — g. 14. 16,
18 i 20 „Na arenie" 
(radziecki)

PIAST — g. 19 „Wio­
sna w Moskwie" (ra­
dziecki)

PUSZCZYKOWO — g.
19 „Lenin w 1918 ro­
ku" (radziecki)

FOTOPLASTIKON, ul. 
Armii Czerwonej 53 
— g. 10—22 „Podróż 
po Afryce"

Wystawy.
BIBLIOTEKA GŁÓW 

NA U P., ul. Rataj­
czaka nr 38/40 — g. 
14—18 „Matka i dziec 
ko w Polsce Ludo­
wej"

WYSTAWA. POŚWIE­
CONA E. ZEGADŁO­

WICZOWI, czynna w 
czasie przedstawień 
w Teatrze Polskim — 
I piętro

CBWA. al. Marcinków 
skiego 28 — g. 10—18 
„Wystawa prac Bro­
nisława Bryknera" 
(Kraków)

Odczyty
SALA 11 — COLLEG. 

CHEMICUM, ulica 
Grunwaldzka nr 6 — 
godz. 18 „Film i fo­
tografia kolorowa", 
mgr M. Sokołowski

OKRĘGOWY ZWIĄ­
ZEK CECHÓW, ul. 
Marchlewskiego nr 
103/112 — godz. 19.15 
„Perspektywy rozbu­
dowy m. Poznania w 
świetle IX Plenum 
KC PZPR" — wice- 
przewodn. Prezyd. 
MRN — mgr Marzec 
oraz film fabularny 
„Musorgskij"

P o di o
PKOGRAM II 

Fala Poznania 249 W
Wiadomości:

5.05. 6.30. 7.55. 12.04. 
17. 18. 21. 23.50.

Muzyka:
5.25, 6.45, 6.50. 7.20
— poranna, 12.15, 
12.25 — na swojską 
nutę. 13 — koncert 
Orkiestry Rozgłośni, 
13.40 — utwory fle­
towe, 14.05 — chwila 
muzyki, 15 — melo­
die ludowe, 16.20 (P)
— lekkie utw. na or­
gany, 16.30 (P) — na 
sze chóry śpiewają,
16.45 (P) — utwory 
klasyków i romanty­
ków. 17.15 (P) — roz 
rywkowa. 18.20 (P) —" 
wieczorna serenada.
18.45 — koncert chó­
ru Rozgł. Wrocł.. 20
— dla każdego cos 
miłego. 21.35 — kon­
cert artystów pol­
skich w Teatrze Wiel 
kim w Moskwie.

Sport:
18 10 (P) — sporto­
wa, 21.26 — wiado­
mości sportowe.


